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KURYER LITEWSKI
w ТѴіІтйе w Piątek dnia 16 Kwietnia v. s. 1826 roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w *.
Ostatnia data gazet sanktpetersburekich jest 

dnia 7 kwietnia.
Cesarz J egomos'ć rozkazać raczył, z powodu 

śmierci Nayjaśnieyszego Króla Jegomości Portu
galskiego i Brezy liyskiego, Jana  F I .  ażeby dwór  
INayjaśnieyszy przywdział żałobę na 4 tygodnie, li
cząc od dnia 6 l. m. (G. S. P .)

Przez nay wyższy dyplomat z dnia 4 lutego, rze
czywisty radca sianu. R aługjański, mianowany K a
walerem orderu ś. W łodzim ierza  2giey kiassy wiel
kiego krzyża (ćr.S.)

Gazeta ̂ Handlowa pod dniem 5 z Petersbur
ga, zawiera następujący Ukaz,  datowany 27 mar
ca teraźniejszego 1826, w którym rozkazano:

l) W  Rewelskiey Tamożni dozwolić, w prze
ciągu sześciu miesięcy , przyyrnować wszystkie te 
t owary,  które mogą opłacać poślinę w Rydze, 
i poślinę od nich pobierać, nie wyłączając soli 
zagraniczney, ale nie dozwalając przywozić sukien, 
kazirnirków i pólsukienek, dozwolonych w Rydze 
przez osobny Ukaz.

2)Tamożni Rewelskiey dać prawo składowe,na 
ogólney osnowie, na te towary, które będą przywo
żone morzern bezpośrednio z krajów cudzoziemskich.

3) W  zdarzeniu przyyśoia z Rewia okrętu 
zagranicznego po skołataniu, albo w jesieni i na wio
snę, z przyczyny lodów, niedozwalających płynąć 
do St. Petersburga z lakierni towarami , od któ
rych opłata pośiiny w R.ew Iu niepozwolona , zo
stawić Ministrowi skarbu, podług uwagi dowodow, 
że rzeczywiście w  tern była konieczność , zezwo
lić i na opłatę cła od nich; w innyęh zaś zdarze
niach postępować na osnowie teraźnieyszey.

4) Dla wzmocnienia dozoru tamożennego, wy
bierać^ z miasta corok dwóch Deputatów, którzy 
mają się znaydować przy Tamożni Rewelskiey, dla 
spólnego nadzoru wierności poboru pośliń tamo- 
żennych i niedopuszczania kontrabandy, pod oba- 
wą pozbawienia miasta darowanych mu teraz praw 
w zdarzeniu niewypełnienia przez tych Deputowa
nych obowiązków swoich.

5) Dla zachęcenia handlu wywozowego mia
sta Rewia produktów rossyyskich, przywożonych 
do niego prosto z mieysc wewnętrznych , a nie 
morzem z innych portów rossyyskich i w załączo
nym katalogu wyrażonych, pobierać przy wysyła
niu za morze ustanowioną w tymże katalogu zmniey- 
szouą poślinę , zaczynając od teraźnieyszego J826 
roku, w przeciągu sześciu lat* w kształcie wyjątku 
od ogólney taryffy.

K atalog produktów  rossyyskich  , od których  
ustanawia si<*, p r z y  w ysyłaniu za morze z portu  
Rewelskiego , ponizey wyrażona poślina zmnicy- 
szona. srebitem.
Len iiieczesany i czesany od bierkowca 5o kop.
Lniana kądziel i p a k u ł a .......................... 10 __
Pieńka czesana i nie czesana . . . .  25 _
Pieńkowa pakuła .....................................5 —.
Siemie lniane czyszczone i nieczyszczone,

od czetwierti . . . . . . .  12 —
— konopne . .......................... » . 5 —

Masło krowie i owcze , od puda . . .  5 —
W osk ż ó ł t y .........................................  . i 5 __

— biały i farbowrany . . . . . .  10 —

Świecy z wosku ż ó ł t e g o ..................... . 1 0  ____
Skóry niewyrabiane do 1828 roku . . 6 0  __

R yg a  2j) marca, (z te y ie  gazety).
Pieńki nie przedano więcey nad 4oo bier- 

kowców po cenach następujących: z dostawą i bra
kiem na gotowe pieniądze, Ukraińska czysta po
100 rubli.; Polski brak  i Polska szara po 92 i 82 
rub. ass. bierkowiec z locią procentami zadatku i 
opłatą pozostałych pieniędzy za dostawienie. Pol
ska czysta po io5 r .  5o k. Powiadają, że 100 bier- 
kowców pieńki ukramskiey czystey kupiono po
101 r. ass. bierkowiec za gotowe pieniądze__ Lnu
kupiono w przeszłym tygodniu więcey 2000 bier- 
kowców, po cenach następnych: m arienburskikrohn 
po 102 r. go k. ass. bierk. ; zwyczayny krohn  po 
99 r* ^5 k. do 101 r. 16 k . ; mariamburski gesch- 
nitten  po 80 r. 85 k. Badstuben gesehnitten 77 
r. 16 k. do 80 r. 85 k. Risten-dreyband po 60 r .  
62^ k. Wszystko za gotowe pieniądze, licząc ru 
bel srebrny po З67І k o p .— Cukru przedano 110 
paków białego hawańskiego surowcu po 71 r .  3o 
k. ass. za 100 funt. na termin, z opłatą procentów.
Z resztą, równie przy woźne, jak i produkta wewnę- 
trzrie żadnego więcey obrotu nie miały. — W  ro
ku bieżącym okrętow przybyło 18; a mianowicie:
1 rossyyski z solą liwerpolską, angielskich 19 wszy
stkie z balastem i 1 z węglem kamiennym, 2 szwedz
kie 1 z solą i 1 ze śledziami z Bergen i 1 hano
werski z St. Jubs z solą. W yszedł wczora jeden 
lubecki, M a ry  a, kapitan Szjut, z siemieniem, pień- 
k ą i t . p . — Rzeka nasza teraz otwarta, chociaż kra 
dzisia dosyć mocno idzie, ale spodziewać się nale
ży, ze za dwa dni zupełnie przeydzie.

A  u s т  n  r  A.
TKiedeń dnia 5 kwietnia.
(s G azety W arszawskiey).

Dwór tuteyszy włożył dziś żałobę na 7 ty 
godni po śmierci N. Jana  K I ,  Cesarza Brezylii, 
Króla Portugalii i  Algarbii. W  kościele parafi
alnym zamkowym odprawiły się dziś wieczorem w i 
gilie za lego Monarchę, a jutro zrana będą exekwie

Królowa bawarska wdowa wyjechała wczo
ra z tuteyszey stolicy do M onachium , wraz z K ró 
lewnami, córkami swemi, M a ryą  i Ludw iką . Ar- 
cy-Xiężna Z o fia  towarzyszyła jey do Siegharls- 
kirchen.

Dostrzegacz jłu s try a c k i  umieścił d. 3 b. m. 
następujący artykuł: „Doniesienia z K orfu  pod 
dniem 20 marca zawierają, co następuje: „W zię 
cie położoney w lagunach M issolungi małey wy
spy Kassiladi potwierdziło się. Bomba, która u- 
derzywszy w prochownią warowni, amunicyą za
paliła, los jey rozstrzygnęła. Osada, złożona z 300 
ludzi, broniła się z nay większą zajadłością i zosta
ła wycięta, wyjąwszy małą garstkę ludzi, to tem  
obrócił się Ibrah im  basza przeciw położoney nie
daleko M issolungi obwarowaney wyspie Zlnatoli- 
ko, którą także opanował dnia i 3 marca. List 
z P rew ezy , pisany dnia i 5 marca, tak rzecz tę o- 
pisuje: „ l ło wzięciu Vassiladi sposobił się̂  zaraz 
Ibrah im  basza do uderzenia na jlnaloliko. Jego 
szalupy kanonierskie wzięły k ierunek przez ka
nał Poro , nie daleko którego Grecy na stałym lą
dzie, na zachód ztamtąd, zaymowali obronny kia-
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•Ztor, nazwiskiem Kundro , i  z bateryy swych o- 
gnia do statków tureckich dawali. 2 orah im  basza 
posiał oddział woyska przez Stum nę , aby wziął 
klasztor. Nacierano i broniono się z rów nem roz
jątrzeniem ; klasztor nareszcie został szturmem 
wzięty, a osada wynoszącą 4oo ludzi została w pień 
wycięta, oprócz kilku ludzi ucieczką ocalonych. 
Al« i Turcy  znaczną ponieśli s t r a tę ; mieli oni 
blisko 200 łudzi żabi tych, a B anus  Aga został ra 
niony. Osada A na to liko , będąc świadkiem tego 
zayścia, uznała nadaremnym w szelki dalszy odpór, 
i żądała kapilulacyi. Mężczyzn! i kobiety bie-

Ć na brzeg i błagały o łaskę. i łr a h im  basza, 
ący niedaleko Anatoliko  we wsi Finach ia, 

przybiegł sam czeni prędzey, dozwolił osadzie, po 
złożeniu broni, i mieszkańcom , wolnego wyyścia 
do A r ta , i zabrania każdemu z sobą tyle ze sw jy 
ruchomości, ile kto był w stanie unieść. Na kil
ka dni przed tym wypadkiem, wycięli Grecy nie
wolników tureckich, którzy się w Anatoliko  znay- 
dowali. Podczas tych wydarzeń pod Kundro  i A -  
natoliko, zrobili Grecy wycieczką z Missolungi w 
700 ludzi; przyszło do uporczyw^ey potyczki; З00 
Greków poległo na placu; reszłk Judzi, po więk
sze у części ranami przypłaciw szy, powróciła spie
sznie do twierdzy. I  Turcy utracili mnóstwo lu
dzi, pomiędzy temi Topdźi Baszi (dowódcę kano- 
nierow), Bairachtara (niosącego chorągiew) , i je
dnego Buluk Baszi (Pułkownika) który w chwi
li tdobyćie chorągwi grećkiey zabitym eestał.„

T  V n  G T A,
Stam buł d. 11 m arca .

(» D ottrzegacza Austriackiego.)
Dwa у przybyli tu  d. 6 b« m. w dziewięciu 

dniach z odozu  pod Missolungą Tatnrzy, przywie
źli Porcie wiadomość, iż ta twierdza jest teraz 
przez Ibrah im a  baszę naysciśley zamkniętą , i 
w krotce rozpocznie się do niey z w ielkich dział strze
lanie (*). Dostarczone na końcu stycznia przez 
Greków do M issolungi potrzeby wojenne i żyw
ność, nie zdają się bydi tak znaczne, aby tę tw ier
dzę na długo od niedostatku zapewniły ; owszem 
zarzucają tymczasowemu rządowi w  N apali di Ro
mania, iż pochodzące z pożyczki angielskiey pie
niądze, s trw o n ił , zamiast zapłacenia walecznym 
obrońcom M issolungi zaległego żołdu i przesła
nia tam dosłateczney ilości potrzeb wojennych i 
żywności.

W oyska w Morei domagają się także z natar
czywością zaległego żołdu , i głoszą powszechnie, 
iż K l u k  ot roni za powrotem z bezskutecznych usi
łowań przeciw Trypolizzie , przybrał grożący ton 
przeciw rządowi w N auplii, ir £e wspierany jest 
w tey mierze od eżęści idryotskich okrętowych 
kapitanów. Gzyli w  takich okolicznościach zwo
łane naprzód do A r g o s , potem do M egary  zgro
madzenie deputowanych greckich przystąpi do 
nowego obioru członków rządu lub dotychczaso
wych potwiferdzi, czas okaże.

(*) L is ty  z Korfu pod d, /6  m arca wzm ianku
ją  o przypuszczonych p rzez  Ibrahima baszę 
przeciw  Missolundze attakach d. 28 lut ego, 
1 І 2  m arca , które jednak wszystkie ze zna
czną stra tą  Turków p rzez  Greków odparte  
zbstd ły. P rzy b y li d. 6 b. m. do Stambułu 
gońcy opuścili obóz pod  Missolungą d. 26 lu
tego  , a zatem  nie mogli przyw ieść  wiado- 
mości o tych zdarzeniach , chociażby naw et i- 
słotnie zaśzły . L is t atoli pod  d. 12 marca  
t  Zante z a w i e r a „Ibrahim  basza sądząc 
wzięcie szturm em  Missolungi za  niebezpie- 
''czne, postanowił uderzyć na warownią У as- 
siladi, która jest kluczem do kanału  Misso- 
lu n ^i, i po  kilkunastu usiłowaniach została  

^Vasiladi fbJjk ri)arca szturm em  wziętą. B o - 
gjęty krw i W ty m  dniu by ł z obiat ron s tra - 
fZnyt ca ła  osada, ze 1 во ludzi złożona, została  
wyciętą, oprócz tylko 3ch ludzi, którzy życie 
uratowali. JJtrata tey  warowni stanowi 
Tozstczygńienie losu Missolungi. (P rzypisek  
;* Dośtrzegacza Austryackiego.)

0 \

Bezrząd na wyspach greckich coraz hardzi г у  
się wzmaga, i zdaje się, iż niewielkie postępy piZez 
cały rok w ich przedsięwzięciach, odstręczały je 
tak dalece od działań wojennych, iż wiele więk
szych idryyskich i spezzyyskich uzbrojonych o- 
krętów', wolą raczey oddać się rozbojom morskim, 
niżeli w ystawiać się na niebezpieczną, a przy tern 
nieużyteczną walkę przeciw flot tom tureckiey i 
egipskiey, które mimo zwyczaju, nawet wr zimie 

. w-oynę prowadzą. Przez takowy postępek żeglu
ga obcych narodów po Archipelagu jest na wię
ksze, niżeli dawniey niebezpieczeństwa wystawio
n y  i wątpić nie można , iż pociągnie za sobą zu
pełne rozprzężenie grećkiey potęgi morskie у. Ja- 
kbż na różnych wyspach Archipelagu tworzą się 
już ze wszystkich narodów zbroyne bandy i wy
bierają na rzecz swoję pieniądze i żywność. I  
tak niejaki Уasso B raikooich , rodem z K ataro , 
znany od kilku lat jako nayniebezpiecznieyszy ro • 
zboynik morski, stanął na czele przeszło 1200 Al- 
bańczyków i zbiegów z M o re i , których głód z te
go półwyspu wypędził; zagroził naprzód A lenom ; 
ale doznawszy tam odporu od Pułkownika Fabvi- 
er, usadowił się potem na wryspie Z e a  i naywię- 
kszych dopuszcza się gwałtów. W ysłany oddział 
rozboynicaey jego bandy przeciw $yra , przestra
szył tamecznych mieszkańców ; lecz otrzymawszy 
100 cetnarów sucharów, oddalił się przecież.

Uzbrajania w tuteyszym arsenale idą z nay- 
większym pośpiechem ; udaje się tam często XV. 
W ezyr, dla wńdzenia postępu w robotach. Dnia 
6 b. m. w jego obecności spuszczono z warsztatu 
fregatę, a polem odbyło się kilka r a d ,  na które 
wezwanemi szczególniey zostali intendenci menni
cy, arsenału, ludwisarni i  prochowmi.

Od granic tureckich зд M arca .
(z G azety fFarszawskiey).

Dnia i 3 marca odebrano w Stambule  wia
domość o odparciu wielkich szturm ów , które I -  
brahim  basza przypuścił do M issolungi.

Z wielu wysp greckich zachodzą skargi na 
rozboje morskie, o które obwiniają rząd Grecki. 
Z l d r y i  zabrano trzy okręty, które osadzone З00 
maytkami , wypłynęły na rozbóy. D ostrzegacz 
Sm yrnenski pisze , iż żołnierzom Kolokotroniego, 
odpartym od T rypolizzy , odmówiono żołdu i po
wrotu do Napoli; pcezem Kolokotroni stanął pod 
muranii Napoli. Zdaje się (dodaje gazeta berlińska), 
iż to jest bajecznem.

W edług  niektórych Dzienników' francuzkich, 
list z M ilos wyraża, iż mniemane rozboje morskie 
Greków są umyślnie zmyślone, i  że dotąd samych 
tylko Sklawończyków i Duleygnotów złapano na 
tych rozbojach.

F R A N С V A.
P a r y ż  cl. 4 kwietnia .

(z G azety JFarszawskiey.)
Do d. 1 b. m. podano Prefektom 18,962 próśb 

Ó wynagrodzenie, uchwalone dla Emigrantów; 2696 
osób żądało zapisania swego wynagrodzenia w 
wielką xięgę długu narodowego. Ogół ukończo
nych likwidacyy wynosi kapitału i 34 milionów 
824,478 franków, a wieczystey prowizyi '± mil. 
44,748 franków.

Pan Chafoaubriand  dopiero d. 5o z. m. za
warł z Xięgarzem Ladyocat układ o drukowanie 
dzieł swoich, za które otrzyma od wsponmionego 
xięgarza 55o,ooo franków. Wszystkie dzieła je
go obeymować będą 37 tomów, z k tórych i 3 są 
jeszcze -,v rękopiśmie.

Bząd wyspy Ц а уН  oświadczył tamecznemu 
Kohsulowi francuzkiemu życzenie, aby nadal w  
urzędowych pismach wzmiankując o tey wyspie,* 
nie używano nazwiska St. Domingo , lecz H a yti. 
Z tego powrodu twierdzi jeden z Dzienników de- 

ortamentowych, iż stan kupiecki powinien tern 
ardziey zważać na to żądanie, że pochodzi z przy

czyny okrętu francuzkiego, który dopiero pe wie
lu trudnościach został przypuszczony do korzyści, 
zastrzeżonych handlowi francuzkiemu na tey wy
spie, dla tego, iż w papierach tego okrętu była 
mowa o S t. Domingo.



Zbierana tu  składka dla dzieci zmarłego Je- ś 
nerała jFoy, wynosiła do dnia i b. m. 949.960 ir .

O b r a d y  I z b # ]
Izb a  Parów . W  dniach 3o i 3i  z. m. oraz ( 

d. 1 b. m. odbywały się dalsze obrady względem s 
| podanego projektu do nowego prawa o sukcessyi. 1

Dnia 3 b. m. Kommissya Izby Parów słu- 1 
chała zeznań Jenerała G u Ule mino t  w sprawie 1 
Ouorarda . który podczas ostatniey woyny z łłisz- 1 
panią był liwerantem woyska naszego.

Izb a  deputowanych. Na sessyi d. 3 i  z .m .  * 
Pan Roger  zdał sprawę imieniem Kommissyi o ] 
wniosku Pana Duhamel, aby członkowie Izby nie 

I miewali mów pisanych. Stosownie do wniosku * 
I Prezesa Izby, okoliczność tę odłożono do ukończę- 1 
I nia obrad względem prawa o cłach.

_  D nia 6. — i
Niedawno Król Jmć przewodniczył na Ra- i 

I dzie Ministrów, która trwała 3 godziny. ,
Dzienniki tuteysze niedokładnie wymieniły 

I nazwiska Adjutantów Marszałka Xiążęcia R aguzy  
I (M arm ont), którzy mają należeć do nadzwyczayne- : 
1 go poselstwa tegoż Xięcia do Rossyi. Są to: lira»
I bia Ko m ir o ws ki, Podpułkownik) Baron de la hu e ,
I Szef szwadronu; de Guise, Szef szwadronu, i Vice- 
I Hrabia Saint L eger , Kapitan.

Deklaracyu Ludw ika I X ,  zakazująca wyhie- 
1 rać we Francyi podatki dla dworu Rzymskiego,
I jest wydana w roku 1268; deklaracya duchowień-
■ stwa francuzkiego względem swobód kościoła Ga- 
I likańskiego jest z roku 1682, a deklaracya ducho-
■ wieństwa katolickiego irlandzkiego jest z d. 26 sty- 
|  cznia 1826. Uważają za osobliwość, iz we wszy- 
|  stkich tych latach są jednakowe liczby.

Przypadek jaki się zdarzył galiocie nalezącey 
I  do Baszy Egiptu, gdy ją spuszczano z warsztatu 
я w M arsylii, sprawił tam smutne wrażenie. Sia- 
I  łosię  to w wielki czwartek, a na około war- 1 sztatu zrobiono podwyższone mieysce dla zapro- 
I  szonych władz i licznych widzów. Zwyczajnie na 
1 przodzie statku zrobiony bywa wielki krzyż ozdo- 
I hiony kwiatami; czego u galioty nie było, a ztąd 
I  lud okazał niejakie nieukontentowanie. Z powo- 
1 du mokrey ziemi zatrzymała się galiota przy brze- 
1  gu, i kilka dni strawiono, nim sprowadzono ją 
i  na wodę. Przez ten wypadek stronnicy basęy zu- 
I  pełnie oniemieli , chociaż kilku dniami pierwey 
1  głośno twierdzili , iż kwitnący stan M a rsy lii za- 
I  leży od zniszczenia Greków.

Dzienniki nasze piszą, iż Ormianin Abro  u- 
1  rządził linią telegrafów między K airem  i A le - 
I  x a n d ryą  w Egipcie, podług planu Pana Shappe .

Listy z M arsylii donoszą, iż brygowi Kapi- 
Ц tana Tombasi nie dozwolono weyść do tameczne- 
Щ go portu z banderą grecką.
1 Dwa okręty wojenne angielskie popłynęły d.
I  19 marca z Neapolu  do Dardanellów.

Przeszło 100 pelycyy podano już Izbom prze- 
Щ ciw nowemu praw u o sukcessyi.

— D nia  8. —
(z G azety P rusk iey  S tanu )

Rozprawy o prawie następstwa w ogólności, 
8  zawczora się skończyły w Izbie Parów : wczora 
1 wzięto pod rozwagę pojedyńcze artykuły , a Izba 
B deputowanych zaymnje się prawem celnem.

— K ról Jmć udarował Xiążecia Sa lm -K yr- 
i  burg, krzyżem kommandorskim orderu legii bono- 
Ц rowey.

— "Wczora siedział M ac-G regor  ̂ kacyk z 
E j P oya is , przed sądem policyi poprąwczey, na tey 
Ц samey ławce, na którey także zawczora siedział
i  wydawca gazety JEtoile. M ac-G regor  ze 4 rna An- 
8 glikami był oskarżony o wiele oszukaństxxr /  pod- 

H  pozorem że oni zamawiali kolonistów do króle- 
Щ stwa rzeczonego kacyka, i że im za gotowe pie- 
B  niądze przędą wali grunta лѵ tym kraju, w którym 
| |  cztery razy do roku sieją i zbierają, a w które- 
Ц  go wszystkich rzekach znajduje się czyste złoto.

(z Korrespondenta Hamburskiego).
W czora około południa Król Jmć, w tpwa* 

Ц rzystwie И . K K . W  W . Delfina i Delfiiiowey, od
ia prawiając Jubileusz zwiedzili znowu kilka ko

ściołów, a między innemi kościoł Inwalidów. 1
— Zapewniają, że Xiążę M a ille , mianowany 1 

jest na mieyscu zmarłego Xiążęcia M ontm orency, I  
Gubernatorem zamku w Com piegne, a minister j  
stosunków zęwnętrznch, Baron D ąm us, Guwerne- 1 
rem Xiąźęcia jf3ordeaux. Stronnictwo, mające wie- ■ 
le wpływu, życzy, ażeby Margrabia M oustier, 1 
poseł przy dworze hiszpańskim , mianowany był |  
na wakujące mieysce ministra.

— Podług gazety Star, na giełdzie londyń- I  
skiey krążyła pogłoska o śmierci Boliwara. Го I 
pewna, że cena papierów kolumbiyskich spadła. 1

— Donoszą z Marsylii, iż nadeszły tam z ró- I  
źnych inieysc nieprzyjemne wiadomości, że ostat- I  
nie mrozy w iele szkód zrządziły.

— Gazeta Constitutionel utrzymuje, że mini- 3 
steryum wezwało wszystkich parów, będących w I 
różnych mieyscaeh królestwa na urzędach , ażeby j  
pośpieszali do P a r y ia , dla głosowania o prawdę 5 
pierworodztwa.

— W  pierwszych dniach czerwca otworzo- j  
na będzie dla publiczności nowa giełda*

P o r t u g a l i a .
lisb o n u  d. 21 m arca .

(z Gazety W arszaw skiej).
Królowa rejenlka z dwiema siostrami swemi I 

odwiedziła d. 16 h. m. chorą Królową matkę w I 
pałacu (Jueluz, a potćm zajęła mieszkanie w pa- 1 
łacu A juda , dokąd uda się także Królowa, skoro I 
wyzdrowieje.

Zmarły Król portugalski (pisze jeden z Dzień- I 
ników Paryzkich) zostawił zlotem 5o milionów | 
kruzad (34 miliony talarów). Z tych pięniędzy we- I 
dług testamentu otrzyma połowę Królowa, a dru- I 
ga połowa będzie podzielona między wszystkie I 
dzieci. Oprócz tego wspomniony Monarcha miał 
znaczne summy na banku angielskim.

A  n e l 1 A.
L ondyn  dnia 6 kwietnia .

(2 Ga?,ety W arszaw  skiey)
Ogłoszono tu następujące pismo do Pana Thos 

W ithm ore: — „Na urzędzie Rady W hiteha ll «1 nia j 
28 marca i8v6 ro k u — Polecono mi donieść "WPa
nu dla wiadomości Królewskich kommissarzy cel
nych, iż rozkaz Rady z dnia 3o września, zabra
niający wywożenia potrzeb woyskowych, kończy 

. się dnia 3o b. m.: lecz na pierwszey radzie mają- 
cey się odprawić u Króla Jnici, będzie ponowio
ny— Gdyby jednak ta rada nie nastąpiła przed u- 

. p łynhniem rzeczonego terminu, w tym razie zą- 

. dam , aby kontraissarze natychmiast podwładnym 
swoim zalecili , uważać ten zakaz za trwający w 
swey mocy, chociażby wspomniony rozkaz przed 
wyyściem lerrhinu sw ego, nie był ponow ony.— Zo- 

. staję etc. (podpisano) u .  C. Greóille.
Post scrip tum — Rozkaz rady pod tymże sa

mym dniem, zabraniający wywożenia dział, lawet 
i  t. d , nie będzie ponow iony.

, '  List z Мехуки pod d. 2 lutego wyraża: —
1 „Nad wszelkie spodziewanie rząd tutęyszy czynił 
1 trudności w przyjęcia odmian, uczynionych przez 

P. Canning w traktacie, który przywiózł P . M or-
- rier, i z tego powodu, P. PPard  wysłał już częśc
- sprzętów' swoich, w zamiarze powrócenia na okrę

cie do Anglii. Teraz jednak chce rząd nasz za-
в cząć nowe układy, k tó re ,jak  się zdaje, pomyślny 
{ wezmą skutek. Przedmiotem sporu ma bydź pra- 
ł wo rewidowania okrętów i oznaczenie tych , któ-
- re  mają bydź uważane za mexykańskie. Poseł
- Zjednoczonych Stanów- Północney Ameryki usi-
- łuje, aby rząd mexykański n e zezwalał na to prawo.
- Меху kanie przyprowadzili warownią Ulica 
1 do obronnego stanu. Handel idzie dobrze , lecz
- spekulacje kompanii górniczey angielskiey nie sa 

naylepsze; sprowadzono, potrzebne wielkie m achi
ny i posłano do kopalni*.

• D nia  y)kwieinia»
- (2? G azety Pruskiey S tanu )

Za nastaniem piękney pogody, K ro i Jmć zno-
\Ъ(



су -

wu rozpoczął, cl. 3, swoje przejażdżki w  ogrodzie 
w Windsor* i przez dwa dni ich używał.

- .Gazeta nadworna donosi o mianowaniu Bi
skupa z Llandaff,\ Dr Yan M ildert, Biskupem D ur-  
harnskirn. i

— Wczora hrabiowie Jfarrow by  i W estm o- 
reland , hannowerski minister i mexykański poseł, 
naradzali się w ministeryum stosunków zewnętrz
nych. Nadeszły także depesze do P . Canninga  
od Lorda Granville.

— W czora w Izbie niższey przyjęto bil o 
kolejach żelaznych między Liyerpool i Manche
s te r ,  większością głosów 8 8 ,  przeciw 4 i —- Kan
clerz Izby skarbowey; w komitecie uczynił prze
łożenie, ażeby prezydentowi ministeryum handlo
wego (P. Huskisson) naznaczono pensyi 5,090 f. s. 
P. Humme wmiosł popraw ę , aby przynaymniey 
summa ta była oszczędzona z innych pensyy. O- 
brady  nie skończyły się jeszcze.

—Podług bilu P. Arbuthnott,przyjętego w Izbie 
■izszey , względem ozdobienia stolicy, pałac mię
dzy innemi Carlton będzie zburzony, a na jego 
mieyscu staną domy prywatne.

—- Zawczora przybiegł gonie® Joński, Cavata- 
na , z depeszami od P. F . A d a m  i  z Pary&a cd 
Lorda (ѵгапѵШе, do ministeryum osad. Śniegi na 
górze Simplon zatrzymały go w drodze. Przed je
go odjazdem przybył goniec Królewski D ra jfen1 
morzem z pod Anconay, ale musiał kwarantannę 
odbywać.

— Otrzymaliśmy wiadomości z Nowego-Yor
ku, do d. 10 marca. Dnia 1 w Izbie reprezentan
tów w W asshingtonie  sławny P. Bandolph z W i r 
ginii , (który tam prowadzi handel murzynami), 
podał przez prezydenta opisanie tego Wszystkiego, 
co mu jest wiadomo, o postanowieniach nowych 
wolnych krajów, względem handlu murzynami; 
postanowienia, które mu we względzie zniesienia 
nie wiele obiecują.

— Zawczora na skutek poleceń zachódniey 
części miasta , sprzedano wiele papierów skarbo
wych; spadły na pół procentu, ale się znowu pod
niosły. Pomiędzy wielu pogłoskami, ta tylko jest 
pewną, ze аипц-na mających się ustanowić papie
rów skarbowych będzie większą.

(z Korrespondenta FTamburskiego.)
Naynowsze wiadomości z Jam aiki dochodzą 

do d, 20 lutego, ale wcale mało są znaczące.
— Z K alku ty  nie mają nic nowego o układach 

z birmanami.
—Z urzędowych listów Lorda Nelsona  wiado

mo, ze okręt V O rie n t, gdy po bitwie na N ilu  był 
na powietrze wysadzony , miał 600,000 f. s. Pan 
Bow ring  chce ich w wadzie przez nurka szukać, 
a basza Egiptu W'ydał na to firman.

— Dnia 12 kwietnia umarł tu Andrzey W e-  
ston., k tóry od wielu lat znany był* pod imieniem 
Króla żebraków. Miał dwie stopy wysokości. 
W  dniu śmierci nad miarę wódki wypił.

—Jedna z naszych gazet umieściła, że Marszał
ka Soult nazywają teraz M arecha l-Im pa ir , z przy
czyny, że jeszcze nie doszedł do parowsLwa, czego 
sobie z całego serca życzy.

—Z reprezentantów wlzhie niższey miastaZozz- 
dynu , oprócz P. Tom. Wilsona.^ zrzekł się na przy
szłość tego mieysca i P  W m  Curtis.

—-  0  rewolucyi w Chili tameczna gazeta, B a 
let in de las Ordines у  Decretos del G obie i no. Nr 
17, zawiera następujące bliższe szczegóły: „D. 8 
października zaszłe rozwiązanie kongressu w St.

przez dyrektora F i eyre, tyczyło się nie sa
mego kongressu jeneralnego chiliyskiego, ale i kon
gresu reprezentantów prowincyonalnych w St. J a 
go , k tó ry , podług raportu dy rek to ra , rozpoczął 
swe działania, jako kongres jeneralny, i który po
czął kontrolować przez całe Chili ustanowioną 
władzę wykonawczą. Powodem do tego było na
stępujące zdarzenie. Z przyczyny nie wiele zua-

czącego powitania, zrządzonego przez środki fi
nansowe , w W alparaiso  , przy końcu września 
Dyrektor F re y re  posłał sto koni. Zgromadzenie 
reprezentantów wydało mu rozkaz, aby nadal za
niechał wszelkiego dalszego działania wr tey rze
czy; przy czerń oświadczyło , że samo tę rzecz 11- 
łatw i, i razem oświadczyło żądanie , ażeby F r e y 
re  uznał kongres za jeneralny. Dyrektor oświad
czył, iż stosownie do swojey powinności postępo
w a ł ,  jako stróż publiczney spokoyności, i że słu
chając żądania zgromadzenia reprezentantów, aby 
je uznał za kongres jeneralny , on dla powinnego 
względu, że przez nie naród nie jest reprezento
wany , uczynić tego nie może; natomiast jednak 
daje im zaręczenie, iż w każdym czasie uzna ich 
we właściwym charakterze, jako reprezentantów 
prowincjonalnych, nie mniey, że mu będzie rze
czą nader przyjemną, jeśliby oni sami na siebie 
przyjąć chcieli przy wrócenie porządku w W a lp a - 
raiso, gdzie on nie miał myśli użyć władzy woy- 
ekowey, co się też okazuje z małe у liczby wysła
nego woyska. Po lem doniesieniu nastąpiły żywe 
rozprawy reprezentantów , którzy nakoniec d. 7 
postanowili, że władza wykonawcza i urzędy po
winny zgromadzenie ich uznać za kongres jene
ralny i przysięgę uznania i posłuszeństwa wykonać. 
Dyrektor oświadczył się przeciwko temu aktowi i 
miasto opuścił; poczerń reprezentanci na jego miey
scu obrali D. J. Sant-Jago-Sanchez, naczelnikiem 
Rzeczypospolitey. F re y re  udał się, do wyż wy
mienionych sta koni, rozstawionych po drodze do 
Falparaiso ;  wszelako proszony był przez liczne 
deputacye o powrót do Sant-Jago. W róc ił  się 
zatem na powrót, i przyjęty był z zapałem, a lud 
zgromadzony, prosił go o rozwiązanie zgromadze
nia reprezentantów, którym cofniono dane pełno
mocnictwa. Rozwiązanie zatem nastąpiło na rozkaz 
dyrektora bez opor u, jedenaście osób wygnano z 
kraju, z zastrzeżeniem, że to wygnanie dopóty trw'ać 
będzie, nim pierwszy kongres narodowy dalszego 
nie uczyni postanowienia , lub też inna zmiana o- 
koliczności nie uczyni tych środków niepotrze
bnemu Nakoniec uczyniono takoż staranie , oko
ło tymczasowego utrzymania się wygnanych.

— Zawczoraysze rozprawy w obu Izbach Par- 
lamentowych były mało znaczące Złożono pety- 
cye przeciwko prawu zbożowemu i zniesieniu nie
woli, względem czego rozpraw nie było.

N i d e r l a n d y .
В ги хе ііа  d. у  kwietnia.(

Marszałek, Soult, xiążę Dalmacyi, d. 5 prze
jeżdżał nasze miasto, udając z Pary&a do Berlina. 
(Л  d. St. P t b . ) __________

K u r s  S a n  k t p e t e r s b u r s k  i.
D nia  2З D nia  26 m arca .
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Hamburg 8Ą, i i
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Londyn — 3 miesiące gf
P a r y  i  { J °  :M  ~J I— O miesiące gg

M oneta Bossryska i cudzoziemska. 
Dukat hol. nowy 11 r. 80 k. . . , . n r
— — stary — ................................. ........
Piastry twarde hiszp. — ..................... ........
Jefimki — ------- -------- ----- . . . . —
Rubel złotem 5 r. 89 k. . . . . .  5 r.
— — srebrem 3 r. 71 k. 5 r.

P a p iery  kommissyi um orzenia długów .
,6& assyg. -----------— ....................... —

brzęczącą monetą io4 . . .  io4 
5§ takoż . . . .  85 . . 85

Sok.

89 k. 
71 k.

K urs  wileński na assygnaty od dnia 2 kwie
tnia: rub. sreb. 3 rub. 7З k o p . , czerw, złoty no- 
wy r. 11, kop. 80; impervnł 37 rub. 5o kop.

Pozwolono drukować. Z polecenia J W .
Andrzey Blicharski

Litewskiego Wojennego Gubirnotora 
R zeczyw isty Radca Stanu i Kawaler.

D ru k a rn i R ed a kcy i.

Ъ  powodu Świąt, następny Numer Kury era Litewskiego wyjdzie we Środę,


